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cza sam  w ydaw ca. Popraw ek w ym agają nazw y niektórych m iejscow ości (np. n ie  
U niszew o lecz U nieszew o, n ie  P luski lecz Pluski) oraz im iona (lub ich brak) n ie
których działaczy harcerskich, np. M aksym ilian B rasse (s. 50), W ładysław  K osten- 
cki (s. 204). D enerw ujące jest w prow adzenie przez autora — n ie jest to błąd korek- 
torski — określenia „ludność uchodźcza” na określenie skupisk polskich w  środ
kow ych i zachodnich częściach N iem iec. W literaturze przedm iotu stosuje się- 
określen ie  „ludność w ychodźcza”, które znacznie lepiej oddaje istotę tych skupisk.

M ichał Lis przedstaw ił się nam  sw oją pracą jako znaw ca dziejów  ponad m ilio 
now ej m niejszości polskiej w  N iem czech. W ykazał, że harcerstw o odgryw ało bar
dzo istotną rolę w e froncie polskim  w  czasach R epubliki W eim arskiej i III Rzeszy. 
Z aliczył je  naw et do najaktyw niejszych ogniw  polskiego ruchu narodow ego; gru
pując i oddziaływ ając na m łodzież przyczyniało się ono do w zm acniania św iado
m ości narodowej i tw orzenia kadr zdolnych do aktyw nego przeciw staw iania  się  
antypolskiej polityce państw a osiedlenia. ZH PwN  w  ciągu k ilkunastu lat istnienia  
przygotow ał liczną grupę aktyw istów , z których w yrosła  now a generacja bojow 
ników  o praw a narodow e P olaków  w  N iem czech. W ielu z nich, szczególnie w  dru
giej połow ie la t trzydziestych, zajęło czołow e pozycje w  strukturze organizacyjnej 
ze Z w iązkiem  P olaków  na czele. Za sw oją działalność w ie lu  z nicft zapłaciło po 
w ybuchu w ojny najw yższą cenę. R ecenzow ana pozycja stanow i w ięc poniekąd w y 
raz hołdu tym, którzy n ie w ah ali s ię  przeciw staw ić czynnie działaniom  germ aniza- 
cyjnym .

H en ryk  Chałupczak

ANTONI CZUBIŃSKI: R ew olu c ja  P aździern ikow a  w  Rosji i ruchy r e w o 
lucyjne  w  Europie lat 1917 -  1921. W ydaw nictw o Poznańskie, Poznań 1988, 
318 ss.

Prezentow ana książka pow stała w  rezultacie w ielo letn ich  badań jej autora nad  
historią państw  i społeczeństw  objętych — pośrednio lub bezpośrednio — prze
m ianam i rew olucyjnym i na przełom ie w ojny i pokoju, na przełom ie kapitalizm u  
i socjalizm u.

Podjęty tem at należy do szczególnie w ażnych dla w ie lu  historyków , polito lo
gów, socjologów . N ie jest żadną przesadą um ieszczenie go w śród centralnych pro
blem ów  now oczesnej i w spółczesnej ew olucji Europy i św iata. K onstatacja ta znaj
duje także potw ierdzenie w olbrzym im  dorobku intelektualnym , jaki zgrom adzony  
został w  tysiącach publikacji. U pływ ający czas w artość w ie lu  z nich zw eryfikow ał 
z bezlitosną bezw zględnością.

Tym  bardziej w ięc  podkreślenia w ym aga to, że recenzow ana książka zaw iera  
efekty badań jej autora prezentow ane w  kilkunastu studiach pow stałych na prze
strzeni dziesięcioleci. D la interesujących się  bliżej tą problem atyką znane są kon
trow ersje jakie w zbudziła  np. n iew ielk a  objętościow o pozycja z 1973 r. pt. K ra j  
Rad. L a ta  zm agań  i zw y c ię s tw .  P rzem yślenia tam  zaw arte w yw oła ły  w ów czas burzę 
Wśród obrońców  nieposzlakow anej przeszłości pierw szego państw a socjalizm u.

A. Czubiński prow adził rów nolegle badania nad rew olucją 1918 -  1919 r. w  N iem 
czech. W ich w yniku  pow stało kilka artykułów  oraz książka w  1967 r., która po  
dziesięciu  latach została w znow iona.

W ieloletnie, szeroko zakrojone badania nad przem ianam i rew olucyjnym i w  R osji 
i innych państw ach europejskich szczególnie predestynow ały A. C zubińskiego do

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1988 i Instytut Zachodni



312 Oceny i omówienia

napisania książki podsum ow ującej w spółczesny stan w ied zy  o R ew olucji Paździer
n ikow ej i ruchach rew olucyjnych w  Europie w  latach 1917 - 19211.

A utor staw ia sob e pytania n iezm iennie przykuw ające uw agę badaczy różnych  
dyscyplin  hum anistycznych. Co się  złożyło na to, że  procesy rew olucyjne lat 1917 -  
-  1921 m iały  tak ostry charakter i tak szeroki zasięg?, jak ie  siły  napędow e decy
dow ały o rozwoju rew olucji?, dlaczego zw yciężyła  ona w  krajach słabiej rozw i
niętych ekonom icznie, a n ie  w  bardziej zaaw ansow anych w  rozw oju gospodarczym  
i jakie były tego konsekw encje?

N a recenzow aną pozycję składa się  dziesięć rozdziałów, uw agi w prow adzające  
i zam ykające, przypisy (ss. 279 - 308) i dobrze zestaw iona, choć z natury rzeczy  
selek tyw na bibliografia (ss. 309 - 316). Punktem  w yjścia  d la autora jest om ów ien ie  
przesłanek narastania kryzysu rew olucyjnego, obejm ującego takie elem enty, jak: 
1. sytuacja społeczno-polityczna przełom u X IX  i X X  w .; 2. koncepcja przejścia od 
kapitalizm u do socjalizm u oraz 3. rola I w ojny św iatow ej w  eskalacji przeciw ieństw  
stanow iących pożyw kę dla sytuacji rew olucyjnej. Pow yższe problem y ujęte synte
tycznie, może naw et zbyt skrótowo (szczególnie w  odniesien iu  do w p ływ u  przedłu-

- żającej się  w ojny na istotne przem iany św iadom ości społecznej ogółu narodów, 
zw łaszcza objętych działaniam i w ojennym i) dobrze w prow adzają w  zasadniczą te
m atykę książki. N ajw ięcej uw agi pośw ięcono w  niej różnym  aspektom  procesu rew o
lucyjnego w  Rosji i N iem czech. Takie podejście do badanej problem atyki n ie  w zbu
dza m oich w ątp liw ości, choć otw ierającą się  m ożliw ość udoskonaleń m ożna rozw i
jać w  różnych kierunkach. N ie m ożna w szakże podw ażać tezy autora o centralnym  
m iejscu  przem ian rew olucyjnych w  Rosji, które stym ulow ały  ruch protestu obej
m ujący zw łaszcza państw a znajdujące się w  relatyw nie najtrudniejszej sytuacji, 
nie tylko m ilitarnej, gospodarczo-społecznej, ale także z uw zględnien iem  czynnika  
em ocjonalnego, psychologicznego. R ozczarowanie, zderzenie obietnic (marzeń) z tzw. 
nagą rzeczyw istością, zarów no w  ujęciu  indyw idualnym  jak  i w  skali narodow o- 
-pań stw ow ej, u łatw iało rozwój program ów rew indykacyjnych skierow anych głów nie  
w obec spraw ców  rozpam iętyw anego n iepow odzenia, często osobistego nieszczęścia, 
dram atu. R ew olucja proletariacka w  Rosji podsuw ała krw aw iącej nadal E u r o p i e  

gotow e rozw iązania, których atrakcyjność m ierzyć trzeba za pom ocą m iar w łaści
w ych dla w iększości grup społecznych św iadczących ofiary z coraz m niej w idocz
nym i nadziejam i na ich rew indykację.

W ielokroć w  literaturze podkreślane psychologiczne przesłanki rozlew ania się 
fa li rew olucyjnej znalazły szczególnie dobre n aśw ietlen ie  przy om aw ianiu sytuacji 
w  N iem czech. Autor konsekw entn ie uzasadnia tezę, że rozwój w ydarzeń w  N iem 
czech zadecydow ał o sytuacji rew olucji w  całej Europie. K onstatacja pow yższa sta
now i kolejny elem ent potw ierdzający centralną, w ręcz k luczow ą rolę N i e m i e c  

w  rozw oju stosunków  na „starym  kontynencie’’ w  okresie kształtow ania s i ę  „Euro
py w ersa lsk iej’’.

Jakkolw iek  uw agi pow yższe idą dalej niż konstatacje autora, to jednak — ja^ 
sądzę — zgrom adzony na kartach książki m ateriał upow ażnia do w yciągania  także 
takich w niosków . Jaw i się  przy sposobności okazja do zw rócenia uw agi na szcze
gólny charakter pisarstw a A. C zubińskiego, który n ie  narzuca czyteln ikow i w łasn e
go punktu w idzenia. Zm usza jednakże do m yślen ia  poprzez prezentację szerokiej 
panoram y faktów.

D om inację problem ów  zw iązanych z sytuacją w  R osji i N iem czech uw ypukla

1 W spomnieć należy, że prcrt. A. Czubiński od w ielu la t jes t przewodniczącym  sekcji p o l
skiej W ielostronnej Kom isji Akadem ii Nauk K r a jó w  Socjalistycznych do badania R e w o lu c ji  
Październikow ej i następnych rew olucji.
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także układ książki. N a dziesięć jej rozdziałów  sześć pośw ięcono różnym aspektom  
przem ian rew olucyjnych w  Rosji i N iem czech. Są to: R ew olu c ja  i w o jn a  d o m o w a  
w  Rosji  (r. I I ) ; Udział p rzed s taw ic ie l i  innych narodów  w  rew olu c ji  i w o jn ie  d o 
m o w e j  w  R osji  (r. III); R ew olucja  w  N iem czech  (r. V); R o zw ó j  rew olu c j i  w  N ie m 
czech. B aw arska  R epublika  R ad  (r. VI); R ew oluc ja  lat 1917-1919 w  Rosji i N ie m 
czech. A nalogie  i p r zec iw ień s tw a  (r. V II); W p ły w  rew o lu c j i  na o db u dow ę n iepo d 
ległego p ań s tw a  polskiego  (r. VIII).

W yliczenie pow yższe dobrze pokazuje m iejsce problem atyki rosyjskiej i n ie 
m ieckiej w  całej książce. U chw ycono w  niej także elem enty specjalne dotychczas 
w  literaturze, zw łaszcza krajów  w spólnoty socjalistycznej, prezentow ane w  sposób  
uproszczony, bądź niepełny. O dnieść to m ożna np. do udziału przedstaw icieli in 
nych narodów  w  rew olucji i w ojn ie  dom ow ej. Zwraca uw agę zw łaszcza stw ier
dzenie, że  czynnikiem  u łatw iającym  działalność agitacyjną prow adzoną przez bol
szew ików  oraz w yw ierającym  w p ływ  na decyzje w ie lu  ludzi w  spraw ie poparcia  
rew olucji było stanow isko w  kw estii narodowej (s. 52). Trafna ta konstatacja n ie  
została jednak rozw inięta w  podrozdziałach m ów iących o udziale w  rew olucji 
i w ojn ie dom ow ej żołnierzy narodow ości czeskiej, słow ackiej i polskiej. Z asygna
lizow ano też tylko problem  narodów  azjatyckich „ . . .  dla których rew olucja w  Rosji: 
otw ierała  okres w alk  narodow ow yzw oleńczych’’ (s. 72).

Zarazem  jednak lektura książki pokazuje szczególne m iejsce, jakie na przełom ie 
w ojny i pokoju zajm ow ała k w estia  narodowa. P ow szechnie w iadom o, że w y id ea li
zow any często internacjonalizm , preferow any przez rew olucjonistów  zw iązanych  
z orientacją bolszew icką, napotykał na sw ej drodze problem  narodow y nabrzm iew a
jący perspektyw ą now atorskich rozwiązań. Spośród różnych elem entów  procesu  
historycznego obejm ującego lata 1917 - 1921 obie te k w estie  uznać trzeba za szcze
gólnie w ażne, zw łaszcza ze społecznego punktu w idzenia. N ajsiln iej też przyku
w a ły  uw agę m as w  najszerszym  tego stów a znaczeniu. D latego też starcie się tych 
dw óch tendencji doprow adziło do tak silnych napięć. L iczne próby przezw yciężenia  
tego konfliktu, nie zaw sze przynoszące zadow alające rozw iązania, z perspektyw y  
czasu utw ierdzają w  przekonaniu, że chodziło o jeden z najistotn iejszych procesów  
w spółczesnego św iata.

P ow yższa uw aga znajduje także potw ierdzenie w  odniesien iu  do spraw  polskich. 
Om ówiono ją w  specjalnym  rozdziale pośw ięconym  w p ływ ow i rew olucji na odbu
dow ę niepodległej Polski (s. 189 i n.). ■ Skojarzenia w yw ołane takim  tytułem  biegną, 
zazw yczaj ku roli, jaką odegrała. R ew olucja Październikow a. Tym czasem  autor roz
poczyna w yw ód na ten tem at od m iejsca spraw  polskich w  polityce II Rzeszy, SPD, 
w  tym  Róży Luksemburg, Karola K autskiego, Franciszka M ehringa, od uw ypukle
n ia  roli tzw. aktu 5 listopada z 1916 r., a  następnie rew olucji lutow ej w  Rosji. 
U w agi te autor zam yka następującą opinią: „C harakteryzująca w  pierw szym  okre
sie  w ojny znaczną część społeczeństw a polskiego n iew iara w  m ożliw ość odbudow y  
państw a została przełam ana. R osnące na przełom ie lat 1916/1917 prześw iadczenie
o m ożliw ości zrealizow ania tego celu  w  połow ie 1917 r. bardzo się rozpow szechniło. 
N a forum  m iędzynarodow ym  fakt odbudow y niepodległości Polski został przesą
dzony, n iezależn ie od zw ycięstw a jednego lub drugiego bloku w ojennego’’ (s. 196)..

Losy kw estii polskiej zostały rozpatrzone z pom inięciem  przem ian rew olucyj
nych w  Rosji. W skazano natom iast na to, że były one śc iśle  pow iązane z losam i 
państw  centralnych, a szczególnie R zeszy N iem ieckiej. E w entualne zw ycięstw o b lo
ku państw  centralnych ograniczało dążenia polskie; ich klęska otw ierała  przed  
kw estią  polską znaczne perspektywy.

Sposób ujęcia  tej k w estii, kluczow ej przecież dla narodzin II R zeczypospolitej,.
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przypadł m i szczególnie do gustu. Stosunkow o liczne polem iki przew ijające się  
przez karty książki kolejny raz przekonują o szczególnych uw arunkow aniach, w  ja
kich odradzała się  państw ow ość polska. Styk n iem iecko-rosyjsk i i n iem iecko-ra- 
dziecki, dw óch głów nych problem ów  Europy w ersalsk iej, przydał tym  uw arunko
w aniom  dram aturgii. W książce A. C zubińskiego w ystępują one przy okazji om a
w ian ia  kształtow ania się granic państw a tak na północy, jak i na południu, na za
chodzie i w schodzie. U w ypuklen ie roli N iem iec spow odow ało, że należne m iejsce  
w  opisie tych procesów  znalazły pow stania śląskie, a zw łaszcza w ielkopolsk ie. Jest 
to tym  cenniejsze, że aktyw ność narodow ow yzw oleńcza, zw łaszcza W ielkopolan, 
z n iejak im  trudem  przebija się na karty d z ie jó w . ogólnonarodow ych. P ełn iej niż  
to można znaleźć w  innych opracow aniach ukazano rolę b itw y w arszaw skiej 1920 r., 
którą w idzi się jako czynnik przekształcający Europę. P ośw ięcen ie  tej k w estii osob
nego podrozdziału (ss. 249-260) znajduje w ielorak ie uzasadnienie. O fensyw a polska  
na w schód aż do K ijow a i późniejsza kontrofensyw a Arm ii Czerwonej m ogła zm ie
nić, i to w  sposób zasadniczy, m ozolnie układaną m apę Europy. N a zachodzie rosły  
obaw y przed jaw ną w spółpracą pokonanych N iem iec i rew olucyjnej Rosji. Przypo
m inano — prorocze zdaniem  w ielu  — ostrzeżenie D. Lloyda Georga zaw arte w tzw . 
D okum encie z F ontainebleau z m arca 1919 r. W izja zorganizow ania „ . . .  potężnej 
czerw onej arm ii z dow ódcam i i instruktoram i n iem ieckim i, zaopatrzonej w  n iem iec
k ie  działa i kulom ioty, gotow ej do rzucenia się na zachód’’ zdaw ała się  urzeczy
w istn iać. B yła  ona o ty le  bardziej realna, że jak słusznie stw ierdza A. Czubiński, 
przyw ódcy burżuazji n iem ieckiej w id zieliby  chętnie upadek państw a polskiego, 
które w  1919/1920 r. przejęło część obszarów  zagarniętych w  przeszłości przez Prusy. 
Z drugiej strony burżuazja niem iecka obaw iała  się  rew olucji. Z rządem  radzieckim  
prowadzono rokowania. Strona radziecka oficjaln ie zapew niła, że A rm ia Czerwona  
n ie  przekroczy granic Prus z 1914 roku (s. 255).

T yle autor. O cenę tej sytuacji, a zw łaszcza perspektyw y z niej w ypływ ającej 
pozostaw iono czytelnikow i.

Drugim , a już w łaśc iw ie  trzecim  pokładem  eksploatow anym  przez A. Czubiń
skiego są przem iany rew olucyjne i narodow o-w yzw oleńcze dokonujące się w  m o
narchii A ustro-W ęgierskiej. K w estii tej pośw ięcono rozdział czw arty om aw iający  
rozpad A ustro-W ęgier i dziew iąty, w  którym  om ów iono W ęgierską R epublikę Rad.
O ile  rozpad dualistycznej m onarchii ukazano w  syntetycznej form ie, do czego upo- 
w ażn ala istn iejąca w  języku polskim  literatur? (zw łaszcza badania H. B atow skie- 
go i W. B alcerska), o ty le m niej znanym  w ydarzeniom  tow arzyszącym  rozw ojow i 
w ład zy  radzieckiej na W ęgrzech pośw ięcono znacznie w ięcej uw agi (ss. 209-244). 
Za szczególnie interesujące uznać trzeba om ów ien ie kontrow ersji id eow o-politycz- 
nych znacznie utrudniających przetrw anie rew olucji w ęgierskiej oraz pow odujących  
dodatkow e rozterki w śród lew icow ych  partii innych państw  angażujących się  
w  obronę rew olucji proletariackich.

W ostatnim  rozdziale, m ów iącym  o pow ojennych ruchach w  Europie Zachod
niej w  latach 1919 -  1921, n ie  znajdujem y w zm ianek o m asow ych akcjach przedsię
branych na zachodzie Europy w  interesie rew olucji w ęgierskiej. W A nglii, Francji, 
a zw łaszcza Ita lii z w ielką  popularnością rozw ijano natom iast protest opierający  
się  na haśle: „Precz ręce od R osji’’. Ten aspekt spraw y, specjaln ie w  książce n ie  
rozw inięty, odegrał istotną rolę w  obronie w ładzy  radzieckiej przed p lanow aną na 
w ielk ą  skalę  in terw encją m ocarstw  kapitalistycznych. W zm iankując o niej k ilka
krotnie, nie podjęto jednak próby przybliżonego określen ia  liczebności in terw en- 
tystów . W ybór m iał autor stosunkow o duży: od 20 do 100 tys. A utorzy, określając  
rolę m as pracujących Europy w  obronie R osji R adzieckiej, trzym ają się raczej liczb

Przegląd Zachodni, nr 5-6, 1988 Instytut Zachodni



Oceny i omówienia 315

m inim alnych. Prowadząc przed la ty  szczegółow y rachunek zaangażow ania w łosk ie
go w  w ojnę interw encyjną, doszedłem  do przekonania, że stan faktyczny w stosun
ku do funkcjonującego w  literaturze radzieckiej ma się  jak 1 :5.

K siążka A. Czubińskiego —  bogata w  faktografię, w olna od natrętnego dydak
tyzm u, zm usza do refleksji. Jest to jej w alor najpierw szy. P olecałbym  ją zaw łaszcza  
w szystk im  m iłośnikom  historii sk łonnym  do rozważanego form ułow ania ocen na 
tem at rzeczyw istości społeczno-politycznej zrodzonej n ie  tylko u progu now ej epoki 
w  dziejach Polski, ale także Europy i św iata.

CHRISTIAN KENNERT: Die G edan k en w el t  des Paul A chatius Pjizer. Eine  
Studie zu m  D enken des deutschen Friihliberalismus.  B erliner H istorische  
Studien, herausgegeben vom  Friedrich M einecke-Institut der Freien U n i-  
versitat Berlin, Bd. 12, B erlin  [West] 1988, 159 ss.

Seria w ydaw nicza „B erliner H istorische S tudien” Instytutu Fr.iedricha M ei- 
neckego w  B erlin ie Zachodnim  n ie w ym aga szczególnej rekom endacji. Prezento
w any w jej ramach dorobek naukow y obejm uje szeroki zakres zainteresow ań —  

'Od głębokiego średniow iecza po czasy najnow sze — i odznacza się w ysokim  pozio
mem. Erudycja autorów, różnorodność m etod badawczych, bogaty m ateriał źródło
w y gw arantują publikacjom  tej serii dobrą markę.

Jej kolejny tom  przynosi pracę C hristiana K ennerta pośw ięconą św iatu idei 
jednego z bardziej oryginalnych reprezentantów  w czesnego liberalizm u n iem iec
kiego, P aula Pfizera. Ta n iew ielk a  praca stanow i p ierw szą próbę całościow ego  
ujęcia, om ów ien ia  i oceny dorobku ideow ego tego interesującego polityka w irtem - 
berskiego i publicysty, żyjącego i działającego w  pierw szej p ołow ie X IX  stulecia.

A utor n ie  staw ia  sw ego bohatera na p iedestale nauki. Jest św iadom  tego, że  
postać, którą uczynił przedm iotem  sw ych naukow ych studiów , n ie  w yróżnia się  
ani genialnością proroctw  politycznych, ani szczególną w ybitnością m yśli. N iem niej 
jednak, w szechstronna analiza m yśli i idei P aula Pfizera, ukazanie jego sy lw etk i 
politycznej na tle  k lim atu duchow ego epoki, w  której przyszło m u żyć, pozw ala na  
przybliżenie n ie  tylko drogi rozw oju jednego z anim atorów  ruchu liberalnego  

N iem czech, lecz rów nież sam ego liberalizm u, w  całej jego złożoności. 
K onstrukcja prezentow anej pracy jest dość zaskakująca. W kolejnych rozdzia

łach autor prezentuje poglądy P fizera na rzeczyw istość polityczną N iem iec p ierw 
szej połow y X IX  w., państw o i jego strukturę w ładzy, charakteryzuje św iatopogląd  
pisarza, by w  ostatniej części skoncentrow ać się na om ów ien iu  głów nych nurtów  
epoki. K ennert tłum aczy w prow adzenie- ostatniego rozdziału jako niezbędnego tła  
dla zrozum ienia w yw odów  Pfizera. B yłoby bardziej celow e, gdyby w zbogacona
o inne elem enty  charakterystyka epoki znalazła się na w stępie. U kazanie filozoficz
nych i ideow ych uw arunkow ań przedm arcow ego okresu u łatw iłoby recepcję m yśli 
Politycznej Pfizera; tym  bardziej, że św ia t idei w irtem berskiego polityka określały  
"w rów nym  stopniu prądy ośw iecen ia  i rom antyzm u, przeplatające się  na przełom ie  
XVIII i X IX  w ieku.

A utor podjął się  n iełatw ego zadania ukazania całokształtu poglądów  politycz
nych Pfizera, które rozproszone w  różnych przyczynkach i utw orach, n igdy n ie  
tw orzyły usystem atyzow anej całości. P unktem  w yjścia  analizy  K ennerta jest re
konstrukcja poglądów  Pfizera na sytuację polityczną N iem iec. Z ainteresow ania filo 
zofią, poezją i praw em  spraw iły, że P fizer oceniał sw ój kraj z szerokiej perspek-

Stan is ław  S ierpow sk i
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